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Lwów d. 3 września.
W ykazałem zalety i wady gaza ciemne­

go, pozostawiająo do omówienia kwestyę, ozy 
gaz ciemny da się tak  dobrze rozprowadzać 
w rurach gazowych, ja k  gaz św ietlny.

Otóż doświadczenia pozbierane uozą, że 
gaz oiemny nie może nigdy stykać się z żela- 
sem, gdyż w takim  razie powstają w nim pe­
wne połączenia żelaza z węglem, które m ie­
szając się z gazem, sprawiają, że siatki Aaera 
w bardzo krótkim  czasie p rzestają  świeoió.

Owe lotne połąozenia żelaza z węglem 
tworsąoe się w gazie oiemnym, zawsze gdy 
gaz tak i przeohodzi przez żelazne rn ry , sp ra­
wiają bowiem, że siatka Aaera powleka się 
cieninohną w arstw ą żelaza lab  rdzy, k tóra to 
warstewka a tradn ia  promieniowanie światła 
ozęstokroó naw et do tego stopnia, że ono 
znika.

W ewnętrzna powierzchnia rurociągów 
przez który  gaz oiemny przeohodzi nie może 
przeto nigdy byó z żelaza. N o w e  ru ry  trze­
ba oynkowaó lub mazią pogazową powlekać.

Najnowsze doświadozenia pouczyły j e ­
dnak, że ru ry  przez k tóre jak iś  czas prze­
chodził gaz św ietlny, powlekają się na we­
w nętrznej powierzchni siarczkiem  i tlenkiem  
żelaza — ciałami, które uniem ożliw iają tw o­
rzenie się w gazie ciemnym owych lotnych 
oiałek zaciemniających siatk i Aaera.

Chcąo więc posługiwać się gazem oie­
mnym, celem rozgrzew ania siatek Auera, 
trzeba konieoznie używać ru r, przez które 
gaz św ietlny już  przechodził, lub w razie za­
prowadzenia nowyoh rur, powlekać wewnę­
trzną ich powierzchnię cynkiem.

Mając ru ry  o d p o w i e d n i e ,  nie natrafia 
rozprowadzanie gazu oiemnego na żadne tru ­
dności, owszem przedstaw ia się korzystniej, 
n iż rozprow adzanie gazu świetlnego, albo­
wiem ru r służących dla gazu ciemnego nie po­
trzeba zakopywać tak głęboko w ziemię, jak  
to czynimy z ruram i przeznaczonem i do prze 
prowadzania gazu świetlnego, gdyż gaz oie­
m ny „nie zam arza“ t. j. nie wydziela podczas 
nizkiej tem peratury  oiałek, które osadzając 
się, ru ry  zapychają.

Gaz oiemny daje się moono zgniatać, co 
z gazem świetlnym do pewnego stopnia tylko 
nozynić można, gdyż pod nadmiernym naci­
skiem, gaz taki traoi na świetlnośoi. Gaz c ie ­
mny zaś niezawierając w sobie części świe- 
oąoych, na świetlnośoi tracić nie może.

I ta  właśnie okoliczność stanow i bardzo 
oenną własność gazu oiemnego, bo siatka 
Auera otoczona gazem  zgęszozonym, może 
byó, jak  już wspomniano grubszą, przez 
oo staje się trwalszą, a nadto świeci jaśniej. 
Doświadczenie uczy bowiem, że siatka sto­
jąca  pod naoiskiem gazu dwa razy  silniej­
szym wydaje cztery razy więcej św iatła 1

Możnaby sądzić, że gdy się rozprowadza 
gaz pod znacznym naciskiem, s tra ty  spowodo­
wane nieszczelnością rur, będą znaozne. W szak 
że dzisiaj, gdzie gaz wychodząc z gazowni staje 
pod naoiskiem słupa wody o wysokośoi 6 
oentimetrów, s tra ta  gazu wynosi 5 — 7% cał­
kowitej produkcyi. Cóż dopiero się stanie, gdy 
poozuiemy przeprowadzać gaz pod naoiskiem 
słupa wody o wysokośoi m etra lub wyższym, 
a więc pod naoiskiem 20 razy większym.

Jeżeli w takim  razie s tra ta  gazu zw ię­
kszyć by się miała 20 razy, natenczas gaza 
w ogóle przeprowadzać nie byłoby można bo 
stra ta  wyniosłaby 5X 20=100%  całkowitej pro­
dukcyi.

Na szcsęśoie tak  nie Jest. Teohnika zna 
bowiem oiała posiadająoe tę oiekawą wła 
snośó, że zw iększają swą objętość w miarę 
wsiąkania w siebie gazo. Jeżeli więo oieozą 
zawierającą takie ciało, napawam y owe kłaki 
lub sznury, k tóre słnżą do uszczelniania ru r  
gzzowyoh, to m ateryał tak  zapraw iony, na 
pęonieje tem  więcej, w ypełni więc szczeliny 
tern lepiej im więoej gaza w siebie wsiąknie. 
M ateryał tak i nabiera więo własności uszczel­
niania w miarę naoisku pod którym  gaz po­
zostaje.

Rozumie się, że ru ry  rozprowadzające 
pod wielkim  naciskiem , m uszą byó znacznie 
tańsze od ru r dzisiejszych. Bo do przepro­
wadzenia jednakow ej ilośoi gazu, wy sta r ozy,

posługując się wyższym naciskiem , m niejszy 
przekrój rur. Rnry węższe ważą mniej, są 
przeto  tańsze.

Przekonano się, że koszta takich ru ro­
ciągów wynoszą tylko *|* kosztów rurooią- 
oiągów dzisiejszyoh. A to znaozy bardzo wie­
le, sważająo, że gazownia nasza, szacuje ko­
szta  rurociągu zaprowadzić się mającego na 
terytoryum  obsługiwanem  dzisiaj naftą, bli- 
zko na 7* miliona guldenów.

Lecz nietylko koszta rurociągu, ale i ko­
szta oałkowitej gazowni się zmniejszą, gdy 
będzie wyrabiany gaz oiemny.

Doświadczenia m i a s t :  K o p e n h a g i ,  
B r n k s e l i ,  H a m b u r g a ,  B r u m m e n ,  
R o t t e r d a m u ,  R a d k e r s b n r g a  i B r e m y ,  
w których to miastaoh zaprowadzono gaz 
oiemny, nczą bowiem, że kapitał zakładowy 
gazowni wyrabiającej gaz oiemny wynosi 
przeciętnie % kapitała potrzebnego na wy­
budowanie i wyposażenie gazowni rów nie 
wielkiej, przeznaozonej do wyrobu i odda­
wania gazu świetlnego.

Jeżeli wreszcie wspomnę, że zwykle u- 
żywane reto rty  wydają na godzinę 10 metrów 
szeóciennyoh gaza świetlnego, zaś 40 metrów 
gazu oiemnego, że więo posłngująo się gazem 
oiemnym, zaspokajaó można nagłe i n ieprze­
widziane zapotrzebow ania św iatła daleko le­
piej aniżeli gazem  świetlnym , że więo by wy- 
rabiaó gaz oiemny w ystarczą daleko mniejsze 
gazom etry, lnb że przy tyoh samych gazome­
trach oddawaó można więoej gazu oiemnego 
aniżeli świetlnego i nadmienię, że gae ciemny 
wydaje ea połowę ceny siedm rasy więcej światła 
w siatkach Auera aniżeli gae świetlny — to 
zwróoę uwagę czytelnika, na ogromną donio­
słość gazu oiemnego, w stopnia należytym  i 
zaohęcę techników do studyow ania tego no­
wego wynalazku w dziedzinie gazownictwa.

Mojem zdaniem należałoby, zanim się za­
bierzemy do rozszerzania m iejskiej gazowni, 
wysłać odpowiednio wykształconych ludzi za 
granicę lnb oo najm niej do Radkersbnrga ce­
lem rozpatrzenia się w tej sprawie. Dopiero 
na podstawie ich  spraw ozdania będzie można 
zabrać się do rzeczy. Sądzę bowiem, że je s t 
obowiązkiem gminy m iasta Lwowa, jeżeli już 
sama prowadzi gazownię, jeżeli więc uniem o­
żliwia wszelką konkurenoyę oo do dostawy 
gaza, dostarczać swym obywatelom światła, 
przynajm niej po takiej oenie, jakąby płacili, 
gdyby konkurenoya była wolną.

Mieszozanie nie na to dają sobie mono 
poi, aby mieć światło drogie, lecz dlatego, 
aby pieniądze, pobrane za gaz, nie wychodziły 
za granicę i aby mieć go dobry i tani.

Dobry i tan i gaz można zaś mieć jedy­
nie tylko wtedy, jeżeli się wyzyska należycie 
postępy, jak ie  na pola oświetlania zrobiono, 
a do tego potrzeba studyów  i rozwagi.

Wobeo tego byłoby wskazanem, ozy gmi­
na wyśle inżynierów  za granicę lab  nie, aby 
oświetlić na próbę jakąś m ałą ozęśó m iasta 
gazem wodnym, i zakierowaó spraw ą tak, aby 
próba m iasta wcale żadnych s tra t nie przy­
nosiła.

Goś podobnego staó się zaś może, jeżeli 
koks, k tóry  odpada przy wyrobie gazu św ietl­
nego, zam iast go sprzedawać, wyrobimy na 
gaz oiemny.

Za kilogram  koksu gazownia lwowska ni­
gdy więoej jak  l 1/* oenta nie dostaw ała. Z k i­
logram a koksa dostać można oonajmniej me- 
ter sześcienny ciemnego gaza, którego wyrób 
w najgorszym  razie wypadnie na 3 centy. 
Meter sześcienny gazu ciemnego w ypadnie 
przeto na 3 + l 1/ i= 4 l/ł oenta. Miasto otrzyma 
więo gaz lepszy od gazu świetlnego i taniej, 
jak  wyrobió może gaz gorszy. Wiemy w szak­
że, że własne koszta wyrobu m etra sześcien­
nego gazu św ietlnego wynoszą we Lwowie 
5 do 6 centów.

Gostkowski.

Organoterapia.
Zdrowie je s t  najw yższem  — obok swo­

body — dobrem ludzkiem , przeto  pieoza nad 
niem od najdaw niejszych czasów należała do 
zajęó zaszczytnych, sztuka uzdraw iania cho­
rych w płaszcz kapłański odziana, w św iąty ­
niach przem ieszkiwała. Nie pozostawało to 
bez wpływa na poglądy o chorobaoh i ioh

leozeniu. Fom ijająo czasy, kiedy w szelką nie­
moc i ból działania daoha jakiegoś, w ciele 
zam ieszkałego, przypisyw ano, jeszcze znacz­
nie później pozostała w m edycynie dążność 
do uosabiania pewnych własności, do nad a­
wania, że tak  powiem, cechom choroby bytu 
niezależnego od osobnika, te cechy posiadają 
oego. Takie poglądy spraw iły, że w staroży­
tnej medycynie do lekarstw  najbardziej uży­
w anych należały najrozm aitsze organy, soki 
i wydzieliny zwierząt. Mniemano jeszcze w 
wiekaob średnich, a może i póżaiej naw et, że 
te lab  owe w nętrsnośoi zwierzęcia, będąo 
przez ozłowieka spożyte, są w stanie nadać 
n n  pewne cechy samego zwierzęcia, jak  np. 
siłę, zręczność, szybkość ruchów i td. Ślady 
takioh poglądów pozostały w m edycynie lu­
dowej zż do naszych czasów, z każdy z nas 
wie, ją k  ważną rolę odgrywają w niej, jako 
lekarstw a, produkty pochodzenia zwierzę- 
oego.

Potężny rozwój chemii w wieku bieżą 
cym sprawił, że m edycyna naukowa, w po­
szukiw aniu środków leozniozyoh, poszła inną 
drogą. Z jednej strony  liozba produktów  c h e ­
micznych poohodzenia nieorganicznego kolo­
salnie wzrosła, z drugiej — zdołano zajrzeć 
do tajników  składa ohemioznego tkanek  o r­
ganizm u ludzkiego. Przekonano się, iż tkanki 
nasze nie zaw ierają źadnyoh innyoh pierw ia­
stków, prócz tych, z których je s t  zbudowany 
św iat nieorganiczny. Obok tego wzm agały się 
wiadomości o prOoesach, odbywających się 
w ciele, w ooraz większej liczbie wypadków 
zdawało się, że w ykryto  najgłębszą fizyczno- 
ohemiozną osnowę tego lab  owego zjawiska, 
a dążność zapatryw ania się na żywy orga­
nizm, ja k  na reto rtę  ohemiozną, tak  dalece 
harm onizow ała z ogólnemi tendenoyami na- 
nkowemi drugiej połowy bieżącego wieku, że 
nietylko zarzuoono w m edycyn e lekarstw a 
poohodzenia zwierzęcego, ale że z półek a- 
ptokarskich starano się wyrugować naw et ro­
ślinne preparaty, zastępując je przez sole i 
kwasy, o ściśle określonym składzie cbem i- 
oznym.

I oto nastąpiła  reakoya.
Nie będę nudził czytelnika szczegóło- 

wem opowiadaniem dziejów tego „odrodzenia" 
sui generis, a odraza postaram  się go w pro­
wadzić in medias res.

Od dawna było wiadomo, że egzystują 
w oiele zwierzęcym z i Judzkiem organy, z 
budowy niew ątpliw ie do „gruczołów “ nale­
żące, a zatem niew ątpliw ie coś „wydziela- 
jąoe“ tymczasem zaś oałkowioie pozbawione 
kanałów wywodowych. Do takioh należy gru- 
ozoł „tarczowy" położony na szyi obok i 
przed k r ta n ią , gruczoł „piersiow y1* zuaj- 
dujący się u dzieoi w klatce piersiowej 
po za rękojeścią kośoi piersiowej. W wie­
ka  około 5 —7 la t zanika on bez śladu. 
Dalej mamy gruczoły nadnerkowe, niew ielkie 
oiałka nad nerkam i położone itd .

Funkoya tyoh organów aż do ostatnich 
ozasów była znpełną tajem nicą. Wiadomem 
atoli było, że oszkodzenia ioh wyw ołają cięż­
kie zaburzenia w ogólnym stanie zdrowia 
Eksperym enty dokonane na zwierzętach po­
kazały, że po wycięciu tych tajem niczych 
gruczołów, zwierzę um iera po niejakim  oza- 
sie, podozes którego daj‘e się w niem obser­
wować szereg symptomatów ohorobliwyob. 
Nieraz u ludzi, którzy na pewne, mało znane 
choroby umierali, badanie ciała po śmierci 
wykazjrwało zmiany, dotycsą^e jedynie tych 
właśnie organów.

Jedynym  sposobem, żeby takie zjaw iska 
wytłnmaozyó, było oczywiście przypuszczenie 
że wym ienione gruosoły rzeczywiście w ytw a­
rzają  jakieś nieznane nam bliżej substanoye, 
których atoli nie wydają na zew nątrz, na- 
k sz ta łt gruczołów zwykłyoh, jeno  w yrzucają 
je  do samej krwi. Substanoye te oozywiśoie 
powinny mień wielkie dla życia znaczenie, 
skoro się ono niemożliwem staje po zmianaoh 
ohorobliwyob tych organów.

Tego rodzaju poglądy łat wo się przyjęły 
z tego jeszoze względu, że w innej już dzie­
dzinie przekonano się, że rozm aite wydzieliny 
zw ierząt bynajm niej snbstanoyam i dla orga­
nizm u obojętnemi nic są, tylko mniej więcej 
silnem i truciznam i. Doświadczenie pokazuje, 
iż pot ludzki jest truoisną, nawet dla ludzi 
silną, jeżeli parująo w znaoznej ilości do po­

w ietrza się dostanie a przez oddech zostanie 
pochłoniętym . Eksperym enta na zwierzętaob 
dokonane przekonały, że niewielkie ilości po­
tu, będąo w strzyknięte do krwi, mogą zabić 
np. żabę. To samo stosnje się do śliny itd. 
W ielkie nadzieje pokładano niegdyś na prze­
lew ania krw i zw ierząt do żył ozłowieka w 
razaob silnej anemii, spowodowanej czy to 
jednorazow ą u tra tą  krw i przy  zranienia i 
operacyacb, czy powoluem wyniszczeniem o r­
ganizm u w ohorobach przewlekłych. Obser- 
waoya wykazała, że przelew anie je s t cpera- 
oyą bardzo niebezpieozną, bo pom ijająo za- 
ohodzące trndaości, że tak  powiem, techni­
czne, krew jednego zwierzęcia zachowuje się 
w żyłaoh drugiego gatunku, jak  silna truoi- 
zna. Że zatem  naw et w zdrowym organizm ie 
są trucizny, stało się faktem  trw ale w nauce 
ustalonym.

Otóż te tajem nicze gruczoły mogą być 
dla żyoia organizm u niezbędne na dwa roz­
m aite sposoby: 1) mogą one wydzielać sub­
stanoye konieczne same przez się dla norm al­
nego funkoyonowania różnych ważnych o rga­
nów, ja k  aerce i mózg 2) mogą te gruczoły 
wydzielać zntydota, paraliżująo działanie tru- 
oizn formujących się w ciele. Zdaje uię, że 
w rzeczywistości obadwa wypadki zachodzą.

Stąd do pomysłu, aby zastąpić organ 
chory przez organ innego osobnika, jeden 
krok tylko, a pierwszym , który  ten  krok u- 
czynił, był Brown Sśguard, twórca nowocze­
snej organoterapii.

Do najbardziej przekonyw ających do­
świadczeń organoterapii należą fakty, k tó ­
rych dostarczyły obserwacye gruozoln tarczo­
wego. Gruczoł ten  ul?ga czasem zmianom 
chorobliwym, w skutek których nabrzmiewa, 
zwiększa się, a że przytyka bezpośrednio do 
krtani, może w ten  sposób ru rkę oddechową 
ścisnąć i sprawić zaduszenie, oprócz szeregu 
innyoh objawów chorobliwych, zwykle tow a­
rzyszących tej chorobie graczołu. To też pró­
bowano go wycinać, rezu lta ty  tej operaoyi 
były jednak  zupełnie przeciwne oczekiwa­
niom ; operowani zagadali na objawy zupełnie 
analogiozne do tych, na które cierpiały oso­
by, m ające — w skutek nieznanych nam przy­
czyn — zanik gruczołu tarczowego. A rze- 
ozywiśoie trudno zdecydować, które objawy 
ozy tow arzyszące nabrzm ienia jego, ozy za ­
nikowi, są mniej uciążliwe i jedne  zaś i d ru ­
gie do śmierci, po dłuższych lub krótszych 
oierpieniaoh, prowadzą. Szczególnie ciekawe 
są objawy, towarzyszące zanikowi gruczołu 
tarozow ego; skóra chorego nabrzm iewa, na­
biera wyglądu porcelanowego, tw arz przy­
biera wyraz bezmyślny, umysł opanowywa 
apatya i senność, wkrótce też w ystępuje wy­
raźne osłabienie zdolnośoi umysłowych, do 
stopnia idyotyzm u. Ciekawe obserwacye do­
tyczą psów, którym  gruczoł tarczowy wyoi- 
nano. Oprócz szeregu zaburzeń, daje się też 
w nich obserwowaó osłabienie zdolności um y­
słowych.

Dla wynalezienia sposobu leczenia tych 
chorób zwróoono się do eksperym entu ze 
zwierzętami. Schiff, Cristiani, Pantaleone i in ­
ni uczeni dowiedli, że zwierzęciu, pozbawio­
nemu przez operaoyę grnozołu tarczowego, 
można go od innego osobnika „zaszczepić**, 
wszyć go do oiała (np. do jam y brzusznej) a 
w ten sposób zwierzę uzdrowić.

Przekonano się dalej, że można się obyć 
naw et bez „przeszczepiania", że wystarozy 
w niektóryoh wypadkaob, żeby zwierzę jadło 
gruozoły tarczowe innych zw ierząt, żeby nie­
tylko przy życiu zostało, ale nie cierpiało ża­
dnych objawów chorobliwych. Metoda ta  dała 
św ietne rezulta ty  w zastosowaniu do ludzi. 
Chorym, cierpiącym na zanik i czasem na 
obrzęk gruczołu tarozowego, dają niewiel­
kie dawki baraniego lub cielęcego g ru­
czołu tarozowego, ozy to na surowo, ozy po 
odpowiedniem przyrządzeniu ohemioznem, za- 
leżącem na wysuszeniu i sproszkowaniu o r­
ganu.

Trudność, jaka  tu  zachodzi, zależy na 
tem, że substanoye czynne, którym  gruczoł 
działalność swą jako lekarstwo zawdzięnza, 
pod wpływem gorąoa podlegają rozkładowi, a 
zatem nie można ani gotować, ani smażyć, 
ani pieo tyoh gruczołów do użytku  m edy­
cznego.

Trzeba zauważyć, że działanie tego le ­
karstw a je s t  nadzwyczaj silne. Po nieostro-

żnem zażyoiu dawek zbyt wielkich następuje 
szereg objawów otrucia nieraz naw et niebez- 
oznyoh.

W ynalezienie aseptyki umożliwiło jeszoze 
jeden  sposób stosowania organów zw ierzę­
cych, jako lekarstwa. Przedewszystkiem, dzię­
ki m etodzie aseptyki, jesteśm y w stanie ro­
bić rozm aite wyciągi i ekstrak ty  z tych or­
ganów, nie podlegające psuciu się, a zamiast 
tego, żeby dawać lekarstw a tym  sposobem 
otrzym ane wew nątrz, możemy je  wstrzykiwać 
pod skórę. Osiąga się zatem  bardziej dokładne 
dawkowanie środka, bo przy w strzyknięcia 
podskórnem : 1) cała ilość lekarstw a zastoso­
wana do cyrkulaoyi krw i się dostaje, 2) un i­
ka się przykrego czasem działania tych środ­
ków na narządy traw ienia. Bez m etody ase- 
ptyoznej byłoby to rzeczą niem ożliwą: każde 
wstrzyknięcie płyną pochodzenia zwierzęoe- 
go mogłoby sprawić zakażenie krwi, bo ni- 
gdybyśmy nie byli pewni, czy razem z lekar­
stwem zarodków gnicia do organizm u nie 
wstrzykujemy.

Dziś zaczynają leozyć metodą organote­
rapeutyczną szereg chorób najrozm aitszych, 
wychodząc z tego przypuszczenia, że każdy 
organ oiała odgrywa pewną rolę w ogólnej 
ekonomii cbemioznej organizm u, a zatem  w 
cierpieniu każdego organu zachodzą pewne 
zm iany w ogólnym stanie odżywiania się.

Zapobiedz tem n i — jeżeli nie wyleozyó 
— znacznie stan  chorego polepszyć można — 
tw ierdzą zwolennicy organoterapii — zastępu­
jąc  1 rakująoa soki organu ohorego przez wy- 
oiąg z odpowiednich organów zw ierząt, ozy 
to dając te  organy zwierzęce choremu w po­
staci lekarstw  w ew nętrznych, czy też w strzy­
kując mu pod skórę wyciągi z nich. W ten  
sposób stosowano wyciągi mózgn, grnczołu 
piersiowego, gruczołów nadnerkowyeh, sa­
mych nerek, szpiku kośoi, płuc eto. Niewąt­
pliwie, że w tem uniesieniu nad nową m eto­
dą je s t wiele przesady, wiele z tyoh środków 
będą z czasem zarzucone. Jest to zjawisko 
wspólne wszystkim nowym wynalazkom w 
dziedzinie medyoyny w większym  może sto­
pniu, niż gdzieindziej. Obserwaoya i k ry ty ­
ka w yrngnją niebawem  plewy, a z pownośoią 
można tw ierdzić, że niejeden z tyoh środków 
zostanie jako trw ała zdobyoz, jako  nowy — 
a może potężny oręż w arsenale tej zbroi, 
k tórą sztnka z chorobą i cierpieniem  wo­
ju je . X.

R O ZM A ITO ŚC I.
G enialny oszust. Jeatto faktem  wysoce 

interesująoym  i charakterystycznym , że ró ­
wnomiernie z postępem nanki daje się zau­
ważyć pewien postępow y rozwój form oszu­
stwa.

Jednym  z najgenialniejszych oszustów 
tego rodzaju jes t bezwątpienia pewien pastor 
am erykański, nazwiskiem Jernegan.

Zawiedziony w nadziejaob otrzym ania 
korzystnego probostwa, pastor Jernegan za- 
ozął poszukiwać innych dróg do wzbogaoenia 
się — nie byłby zaś prawdziwym  Yankese’m, 
gdyby ich nie um iał znaleźć. Przypadek zre­
sztą pomógł mu w tych usiłowaniach. Pew ne­
go razu, przeglądając jakąś encyklopedyę, na­
trafił, na zdanie, iż woda morska zawiera mi­
liony złota... którego zesztą niepodobna w y­
dobyć, Z wodą morską pastor Jernegan znał 
się lepiej niż kto inny, wyrósł bowiem nad 
brzegiem morza, a naw et ozęśó żyoia spędził 
na okręcie, towarzysząo ojcu, który był kapi­
tanem  m arynarki handlowej i zebrał z polo­
wania na wieloryby wcale pokaźny m ająte- 
ozek. W prawdzie podozas studyów uniw ersy­
teckich pastor nie zaim ował się specyalme 
analizą chemiczną i elektrolizą — zawsze je­
dnak rozporządzał dostateczną liozbą dźwię­
cznych frazesów, aby otnmanió profanów i 
natchnąć ioh podziwem dla swej głębokiej 
nczonośoi. Z taki om przygotowaniem  przystą­
pił do dzieła.

Pierwszym czynem pastora Jernegan by­
ło dobrać sobie paru pomocników, między 
którym i znajdował się i jego brat. Zostali oni 
mianowani dyrektoram i mającego powstać 
przedsiębiorstwa „Electrolytic Marinę Salto 
Company", którego oelem była eksploataoya 
złota z wody morskiej za pomocą pewnej ma- 
nipulacyi elektrycznej, wynalezionej przez 
głównego kierow nika i założyciela — samego 
pastora. Prospekty i odezwy stow arzyszenia 
dowodziły wymownie korzyści płynących z 
przedsiębiorstw a, oraz niezawodnego działa­
nia nowowynalezionej operacyi, k tó ra  za ma­
ły nakład obiecywała olbrzym ie zyski. Zyski 
te były tak  jasne, tak  widoczne, iż było

J B i e l i z n ę  g o t o w ą  d a m s k ą ,  m ę s k a  i  d z i e c i n  n ą  M IKOŁAJ LUDW IG  
oraz Płótna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bieliznę stołową do wypraw, poleca najtaniej L w ó w  p l a c  M a r y a o k l  1. 8 .

Nowości z konfekcyi na jesień
p o l e c a

w  w ie lk im w y b o rz e  Magazyn Schayerów we Lwowie.



4 GAZETA NABODOWA z Soboty dnia 3. Września 1898. Nr. 2 4 4

w prost nie do pojęcia, w jak im  oeln stowa­
rzyszeni pozbyw ają się na korzyść publiczno* 
ioi akcyj, k tóre pozostając w ich rękach, mo- 

yby im samym przynieśó nieobliczalne bo- 
ctwa. Otóż to było właśnie dowodem wspa- 

omyślnośoi ozłonków założycieli, którzy 
nęli ułatw ió całemu społeozeństwu przy- 

do biesiadnego stołu — i w  tym  celu 
znaczyli naw et na akoye niesłychanie nizką 
nę — jednego dolara.

Liczyli głównie na masowy połów ła- 
owieraycb i nie zawiedli się. Aby dciałaó 

z tern w iększą pewnością, wspólnicy w yna­
ję li w Bostonie wspaniale umeblowany lokal. 
W tak zaim prowizowanym  kantorze dyrekto­
rowie, ludzie po większej ozęśoi starsi, o sza­
nowanym  wyglądzie, których pow atne fizyo-

f nomie i solidna powierzchowność zdolne 
y ły  wzbudzić w interesentach nieograniczo­

ne zaufanie, pokszyw ah odwiedzającym  bry­
ły złota, zaopatrzone w rządowe próby i 
stemple, wskazujące, i i  zaw ierają one czy­
stego zło ta  w przybliżeniu  na 2 000 dolarów. 
Dyrektorow ie zapewniali, ii,--zostały one o 
trzym ane z  ozystej wody móTskiej W Nortb 
Lube’e Maine aa pomocą akum ulatorów , u sta ­
wionych tam  przez stow arzyszenie. Na po­
tw ierdzenie praw dy swoich słów pokazywali 
kw it tow arzystw a żeglugi świadozący, iż zło­

to  zostało rzeozywiście przyw iezione z North 
Lubee.

W szystko to brzm iało tak  przekonyw a­
jąco, ie  z chw ilą otwaroia sprzedaży akcyj

fjublicznośó w prost obiegła kan tor „Eleotro- 
ytio Marinę Salto Company", a sprzedaż po­

szła z tak  nadzwyozajną szybkośoią, iż 
w krótce zarząd przedsiębiorstw a u jrza ł się w 
możnośoi ogłosić o chwilowem zamknięoiu 
lis t subskrypcyjnych. W pływ wynosił ni 
m niej, ni więoej ty lko 10 milionów dolarów 1

Z taką  sumą można już było „zacząć 
przedsiębiorstw o". Jakoż akoyonaryusze o 
trzym yw ali nieustanne wiadomości o postę­
pach w eksploataoyi „płynnego Klondyke" 
oraz — obietnice olbrzymiej dywidendy, na­
gle jednak  rozszerzyła się wieść inna... W 
m iesiąc po zam knięciu lis t pastor Jernegan 
opuśoił am erykańską ojozyznę, zaopatrzyw szy 
się poprzednio w faszywe nazwisko, ale za to 
w auten tyczną torbę podróżną z au ten tyczny­
mi bankowemi biletam i — i udał się do F ran­
cy i. Wieść wywołała oozywiśoie przerażenie 
między akcyonaryuszam i — większość jednak 
była tak  daleoe przekonana o jego nieposzla­
kowanej uozoiwośoi, iż na razie nie wysłano 
nawet za nim  listów  gończyoh. Korzystając z 
zamieszania, genialny oszust dojechał tym- 
ozasetn do Francyi, wysiadł na którejś etnayi

pośredniej między Hawrem a Paryżem  — i 
zginął bez wieści. Oozywiśoie, że torby  po­
dróżnej nie zapom niał zabrać ze sobą.

Nowa m oda. Dzienniki angielskie do­
niosły, że wśród pań londyńskich pow stała 
nowa moda. Zamiast piesków prowadzą teraz 
na eleganckim sznureczku albo na srebrnym  
łańouszku — małe małpki. Jednocześnie z lon­
dyńską m anią małpek w Nowym Jorku  panie 
z eleganckiego świata zainaugurow ały — ma­
nię kocią... I zdaje się, że g rnn t „Empire- 
C ity“ bardziej sprzyja rozwojowi podobnych 
niedorzeczności, niż stolica Albionu, podczas 
bowiem, gdy po drugiej stronie kanału m ałp­
ka na srebrnym  łańouszku daje się spotykaó 
dośó rzadko, a prawdopodobnie i zniknie już 
wkrótoe z horyzontu mody, kocia m ania w 
Nowym Jorkn  przyjęła tak ie  rozm iary, że 
bez kotka na ram ienia żadna „fashionable 
lady" nie ukaże się na  ulioy. Do powstania 
tej mody przyozyniła się w pewnym  stopnia 
wojna. Od samego rozpooeęoia kroków nie 
przyjacielskich między Stanam i Zjednoczone 
mi a H iszpanią, kobiety am erykańskie zaczę­
ły  się nebrajaó w  talizm any oohronne czyli 
t. zw. „Mascoto" — gdy się jednak  okazało, 
że pomimo pilnego prżeohowywania nóżki 
królika itp . rzeozy, niejedna miss n traoiła na 
wojnie brata ozy narzeozouego, w szystkie

dotychczas używ ane am ulety zostały uznane 
za bezsilne, a m iejsce ioh zajęły czarne ko­
cięta. Aby być praw dziw ym  „masoott" zwie­
rzą tka  te  m uszą posiadać pewne cechy spe- 
oyalne.

Tak np. uznano, że tracą one całkowicie 
siłę czarodziejską z chwilą, gdy na ich czar- 
nem futerku ukaże się choćby najm niejsza 
jaśniejsza plamka. Musi to być zupełnie mło­
dy kociak — w każdym  jednak razie dośó 
silny i odważny, aby był w stanie sam polo­
wać na m yszy, oraz bronić się od napaśoi 
swego rywala — pieska pokojowego. Tchórz­
liwe, słabe stworzonko, któreby umiało tylko 
jeść, m ruczeć i bawić się, nie posiada żadnej 
wartości iako talizm an. Niewtajemniczony ou- 
dzoziemieo nie może sobie zdać sprawy, oo 
Am erykanki noszą stale na ulioy w małym 
czarnym  woreczku dziwaoznego kształtu . W 
tych woreczkach kooięta używ ają spaoeru... 
ale zdarza się widzieć małe pensyonarki, któ­
re  ciągną za sobą „masooto" na różowych i 
niebieskich wstążeczkach. Oozywiśoie, że nie 
nazywa się ju ż  teraz  piesków ani kotków do 
tyohczas używanemi im ionam i: „Puffy"
„Mnff* „Tabby" i t. d. Od czasu wybuchu 
wojny noszą one im iopa „Dewey’a “ „Hotson’a “ 
„Sampson’a a „Shley’a “. Gziwaozna ta  moda 
zniknie zapewne z chw ilą pbdp:satńa trak tatu

pokojowego i inteligenoya pań am erykańskie h 
będzie m iała nowe pole do wysiłków na t e ­
mat. ozem ją  zastąpić.

Cuda wystawy parysk ie j. Wśród ty s ią ­
ca najfantastyczniejszych projektów , mają- 
oyah uwiecznić przyszłą wystawę paryską, 
w arto zaznaczyć dwa najfantastyczniejsze bo­
daj, k tóre najbardziej wystawiły na próbę 
cierpliwość ozłonków komisyi wystawowej. 
Chodzi ni mniej, ni więoej, jak  o urządzenie 
kąpieli m orskich w Paryżu. Projektodawoa, 
były wychowanieo szkoły politeohuioznej, s ą ­
dzi, że z pomocą silnyoh maszyn m ożnaby 
sprowadzić ruram i, długości 200 kilom etrów, 
dostateczną ilość wody morskiej z kanału 
La Manohe przez Dieppe. Taksa kąpielowa 
w dni powszednie wynosiłaby 5 fr. w nie­
dzielę 50 centymów, a w ten  sposób wszy­
stk ie w arstw y ludności m ogłyby korzystać 
z m orskich kąpieli. Urządzenie ioh kosztowa­
łoby drobnostkę — 20 m iliónów fr.

lu n y  projektodawoa, dla którego także 
nie ma przedsiębiorstw  aiemożliwyoh, obciął­
by zamienić lasek Yincennes n_ dziki park, 
w którym  zam iast królików i wiewiórek, o- 
glądanoby na swobodzie lwy, tygrysy, lam­
party i inne  dzik ie ' bestye. Ciekawa tylko 
rzecz, ktoby o g lą d a ł— chyba sam odważny 
projektodaw ca.. » j?‘

B R A U T
mtn Z-n

05 kr.
bis 14 '65 p. I leter — ab meinen eiyenen Fabriken

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seiiie v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter — glatt, ge-
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 yerscli. Farben, Dessina etc.)

Zu Rob en uml Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus!

Doppelt^s Briefporto nach cUr Sohwelz.

C h  H e i m e b e r g ’ s  S e i d e n - F a b r i k e n , Z i i r i c h  (K. & K. Hoflieferant).
MKTSffltr.&YiJIWit

RS1Ę6ŁEKIA KATOLICKA

ora wuo. m
w  Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleoa święto wydane

K A Z A N IA

/ etare i nowe epr o- 
daje najtaniej

Em il W einer
WIKI 

I. Halsthergaose

przez

ks. Bronisława Maryjanskiego.
Gena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o 5 ot. więcej.

DR03UE 0G Ł0SZE IIA
po 1 et. od wyraiu.

J /  A S E IK I  żelazne z zamku mi werthei- 
\ n,owakimi na pieniądze i  doknmenta 

po złr 4- , 4-50, 5-50, 6 50, 8 - ,  1 2 * -  
Kaay ogniotrwałe poleca Piotr Cb./.ąstow 
aki , handel żelazny we Lwowie, ph.c Ka 
p itu ln f 1 (naprzeeiw katedry).

Lwów, poleca wszelkie 
Instrument* mnzy- 

ozne i eamogrająoe. Cenniki bezpłatnie.
J. Kapralik

DC Z E S  a ukcńezoną szkołą przem ysło­
wa. o iznaiomiony z rysewnictwem i 

buchbalteryą, poszukuje stosewnego zaję­
cia. Zgłosrenia przyjmuje Administracya 
Gai ety Narodowej.

B u l i o n

tw a  po 10 złr. kilo. — Łapezyn Brzoźany

p e w n y  ś r o d e k
dla rychłego i zupełnego wyleczenia

HEMOROIDÓW
za pomocą 239?

Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu.
W e Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, 

W ewiórekiego, Ehrbara i Hackera.

Znakomite stołowe

„Chasselas“
koszykami po 50 o t , ozęśoiowo 

po 56 ot. kilo poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek I. 42.

Firma WIKTOR BERGER
Lwów, Akademicka 8.

Pierwszy w kraju bezpośredni fabryczny

S K Ł A D  K O  W E K Ó W

Ceny ściśle fabryesne. Gwaraneya nieo- 
graniczona. Wszelkie przybory oyklowt 
i kompletne ubrania. Właesy faohewy 
w aretat reparacyjay. Cenniki ilustr. gratis.

SZKOŁA TECHNICZNA |Mf|,jj||«pr
Frankenhauaeu pod n j l l l l l l l l a u l

C w Ii a I o  budownicza
- robót ziemnych 

budowy kolei 
Pioir Krug. polerowania
No«a aproszczona metoda nauki. 

Egzamlu końcowy ważny u władz p. 
Zimowy kura od 3 listopada. v —  

wstępny od 10. paźd*.
Programy darmo.

lajlepsze czernie «a Pniecie!
E to  chce mieć bar­
dzo czame obuwie, 
świecące i trwałe, 

niechaj kupuje
Fernolendfa

c z e rn id ło  do obuw ia
i dla obuwia jasne­

go tylko 
F e r n o le n d fa

Creme barwy skórzanej.
a  W szędzie do n ab y e .a .

g o, k. uprz. ńÓS Fabiyka 
3. ulełeis * r. 1832.P>*
» Skład główny :

Wien, I., Schulerstr. 21.

B E B N E N 8 K I E

SUKNO
materye wełniane

takie resztki.
Nsjtansze, najlepsze , bardzo gustowne 
źródło zakupna wprost znakomitych 
fabrykatów. Proszę zażądać bogato za­
opatrzonej kolekcji jesiennych i zimo­
wych materyj, P alm eretos, Kamgars, 
Szewiot i najlepsze loden etc. z główn. 
składu o. k. uprz. fabryki sukna i ma 

teryj wełnianych

M o r i *  S c h w a r z  
Z w ltta u  (B ittn n ).

Odseła się w najmniejszy cii ilościach. Wzory fran­
co. Wysyłki za pobraniem poczt Tysiące uzuań. 
Wzory, na które nie robi sią zamówień, uprasza 

się odesłaO. 2593
 m

Przoz Wysoklo c. k. krajowe zwierzchności ezkolno kences. prywatno

szk o ły  m uzyczn e K a ise ra .
IW łed o A , T O ,  v n i .  1 X1T. B e z i r k .  2 6  r o k  a a k o ln y .  soia

Frekw encją 1897/8 351 wyęh- wańoów z eałyoh Austro-Węgler i z zagranicy. Per- 
śonal nauczycielski ii esób. Splew, fortsplas, wszystkie rżnięte i dęte iustrum enta, 
Wsrelkie teoretyczne wiadomości, mięsz. chór, o rk iestra , kursa fachowe i uboczne. 
2 - l e tn l  k u r a  d o  w y u e z o n łn  ś l ę  n a  n & u o z y o le li  fortepianu, skrzypiej i  śpie 
wu (istniejący od roku 1882). 7-mlealęozsy kora przygotowawczy do o. k. egzami­

nu państwowego. — Ksre śpiewu kościelnego ila  djakiw.
39 kandydatów złożyło egzam in państwowy po części „z wyszczególnieniem*. Pu­
bliczne koncerta, kocku rsa , egzamina , świadectwa, dyplomy, medale P rospek t, 
za darm o, statuta po 20 e t. rozsyła kancel&rya Instytutu VJT/1, Zieglergaase 29. 
Zagranicznym wskazówki dotyoząoo peoeyi w bliskości zakładów. Wpisy nezciów 
do 15 października, przyjmuje się też w ciągu roku stosownie do wolnego miejsca

Nauka rozpoczyna się 15 września, względnie I. października.

Najlepszy środek do czyszczenia plam
2:*8

usuwa prędko bez trudu  plamy wazelklsgo rsdzaju tez prania i nacierania z naj­
delikatniejszych materyj bez uszkodzenia kolnru I bez obwódki. W sadzie dc naby 
cią po 20, 30 i 50 ct. lub też wprost za nadesłaniem należytoś u i 10 ct. na porto 
do uprzy w. właśc. S. Koranl, Wlodeó, IX./3, Wdhrlngerstrasse 22. — We Lwowie 
do nabycia u O. T. Winoklera i Syna oraz w Tow. spożywczem c. k. kolei państw.

JćgoATRAMENTY LEONHARDi
Specyalność: jedynie prawdziwy

Atrament antracenowy
N AJLEPSZT

na książki, akta, dokumenty 
i wszelkie pisma. I

Naśladownictwo zartrteione.

Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania i kopiowania.

Kolorowe atramenty, do autogra­
fów, hektografów, tusze płynne 
dla inżynierów i szkół; atram ent 
sproszkowany i ex trak t, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre­

paraty do znaczenia bielizny.
Płynny klej. Guma. Syndetikon. Eau de
Labarraąuo (do wywabiania atramentu). 

Lak do pakowania i Opłatki.

AUG LEONHARDI
B o d e n b a c h  a/E. 1561

Oo nabycia w wielu handlach z przybora- 
mi do pisania w kraju i  za granicą.

Odezwa do matek!
Kto chce kupić dziecinny w ózek, niechaj zażąda ilustrowanego 
cennika (gratis i franco) s nowymi hygienioznymi wózkami do 
siedzenia i leżenia, z ozdobami, które można atejmywaó i myć.

Ł. Baumann, .
Przed zeknpnem bezwartościowych naśładowniotw 
ostrzega się. Prawdziwe mają na spodzie wózka o- 

bok uwidocznioną mai hę ochronną. 258o

•\7'^*led-eii 
I I . ,  T ahorstrasse  18.GRAND HOTEL NATIONAL

Od dawna znany, hotel familijny, nowo urządzony. 200 pokoi od z łr . 1 — 
wyżej wraz z serwisem i światłem. Eąpiele, telegraf i telefon w domu. Najlepsze 
pcłołesle dla zwledzająoyoh jubileuszową wystawę. Ceny woale nie będą podwyż­
szcie . Dworce kolejowe, parowce i s tac ja  wylądowania w pobliżu. Tramwaj konny, 
omnibus z domu we wszystkich kierunkach. Znakomita reetauraoys y7 j

Winda osobowa.
2 7 - 4

F .  M . M a y e r ,  w łaściciel.

Linie H o la n d y a -A m e ry lta *
P rzew óz je d n e  lu b  dw nrazow y tygodn iow o 2913

z  R o t t e r d a m u  d o  IN o  w .  Y o r k u .
Biuro dla kajut: Wien, I .  K olow ratrlng  9.

Biuro dla pokładu: W ien , 1Y., W eyrlugergasse 7 A.

OM

Kajuta II. klasy:
od 1. sierpnia do 15. października Mrk. 200 
od 16. października do 81. lipca Mrk. IbO

*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz cbyżości i elegancji parowca.

K a jn ta  I. k l a s y :
od 1. kwietnia do 81. paids. Mrk. 290—400*) 
ed 1, listopada do 81. marca Mrk. 230—820

Przez wyualazoę prof. Dra BKnldlngeia wyłącznie upa wałnłona fabryka

PIECÓW MEIDItfGEHOWSKICH
H. H E IM , c. i k. nadw. dostawca

w W iedutu — DDbliug, w Wiedniu, I. Kolmarkt 7,
■w Budapeszcie, Tla.on.dtla.cf.

P a ten ty  we wszystkich państwach. Pierw szem i.nagrodam i odzna­
czona na wszystkich wystawa-b.

Tylko 5 0  c t .

■ H m  wygrana | |

za 2  ciągnienia. |  Przedostatni tydzień 11lii)-S 28.000*"'
Losy jubileuszowej wystawy pu 50 ot. pole­
cają : M. Jonast K itz i S toff, Acrman & Feir 
genbaum, M. Kl&rfeld , Gustaw M ai, Jakób 
titreh, Bamuely & Landau, A. Schellenberg 

i Syn, Sokal i Lilien.

Ciągnienie: 15. n r a i a  1891 

Ciągnienie: 22, paździer. 1898;

f l i H W i H .  r 9 K  B K  1 B H I

Dla mieszkań, szkó ł, biur itd. całkiem  sbrpm ne.i gustowne Do­
wolna długość palenia przy opalaniu koksem, do ii godzin trwa 

paliwo przy opalaniu węglami kąmienrtemi.
v Opalanie k ilk a  pokoi ty lk o  jed n y m  piecem.

n ici nninifiiAoraii
Ostrzegamy przed naśladowaniem! MEIOINGER OFFN 
powołująo się na nasz znak ochron- ^  a  J
ny lany  w środku drzwi od pieca. lć& H. HEIM^&j!
MEIDIJSERA PIEGE „HESTIA11

Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli.

K O M I N K I  trawiąoe dym.
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas tiw rn ia  palenia 

Stosowne na każde paliwo.

K 1 Ł O R T F E B Y  C e n t r a l n e  o p a l a n i a
trawiące dym. wszelkich systemów.

S u s z a r n i e  na cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze.
Prospekta 1 eenniki darmo i o p ła tn le . 2984

R O N C E G N O
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierająci arsen i żelazo

zaleeane przez najplerwsze powagi lekarskie przy:
anomii, cŁlorozie, cierpieniacli nerwowych, skórnych, 

kobiecych, malaryi etc. a997
w o d y  t r w a  p r z e z  ca ły  rok.

Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Pragska Akademia handlowa. I
42 ro k  szkolny zaczyna się d n ia  16. w rześn ia  b r . I

Aby być przyjętym należy się wykazać świadectwem z ukończonej czwar- 
tej klasy szkoły średniej. Kompetenci z innem wykształceniem muszą sie pod­
dać wstępnemu egzaminowi. Egzamina wstępne poprawcze i dodatkowe odby­
wają się 15. września. Ukońozsni uozniowie akademii haudlowej mają prawo 
do jednorocznej służby wojskowej. W razie choroby mają uczniowie bezpłatną 
Opiekę w szpitalu handlowym.

Wpisy od 10. do 15. w rześn ia  między godziną 8. a 12. Na ustne lub 
pisemne zapytania udziela Dyrekcja wyjaśnień z wszelką gotowością i wysy­
ła prospekty. 620 I., Fleisohmarktgasse Nr. "  --------

2932

„ ________ 8 (nowy)
Z polecenia Zarządu pragskiego greminm handlowego:

Dr. Ernst Kaulioh, dyrektor.

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą

G w araucya za w ielkość, dob roć  i  w ydajność.

P M  i  JL

Jeduoroezny owee naturnluej wielkości (Jeduą gtilęi).

Nowy krzew poziomltowy. ^
pislęgnaoję ndsło mi się wychować krzew poziomkowy, który ze względu 
na łatw ą nadzwyczajnie obfitą urodzajność , wielkość owocu, soczystość i 
jęd rn rść , o miłym p jsznym  aromacie, dotychczas w Earopie ani w inayeh 
częściach świata nie widziany, słuszni* zasługnje na nazwę krzewu poziom­
kowego. Po zasadzeniu w wrześniu do października można otrzymać w naj­
bliższym roku obfity zbiór owocu. Przy dobrej pielęgnacji dosiadłem n a ­
wet do tę g i stopnia, iż każdy krzew nawet w zimie przeciętnie 3 litry 
owocu dostarczał. Mój nowy krzew poziomkowy poeiada lepsze zalety od 
wszystkich innych poziomek, jest to roślina oebulkowata podobna do krzewu.
W pierwszym roku ma rośliua 5 łodyg, w drugim i trzecim 10, w czwar­
tym do szóstego 2 i 80 łodyg, każda łodyga 5—6 jagóć. Roślina dochodzi 
w trzecim loka w objętości wyżej */< metra. Na podstawie tychże nadzwy­
czajnych zalet, pozwalam sobie wyhodowany przezemnie krzew poziomko­
wy do rozsadzania najlepiej polecić. 25 sztuk silnych sadzoaek 10 mrk.,
50 sztuk 20 mrk., 100 sztuk 40 mrk., 1000 sztuk .-50 mrk., nieco silniejsze 
do uprawy wazonowej 25 sztuk 20 mrk. Zamówienia listowne z nad l a ­
niem  należytośoi lub pobraniem pocztowem zostaną punktualnie za atwio- 
le. Opakowanie i  wskazówki uprawy zostaną przy zamówienia 50 sztuk 

bespłatnie dołączone. Mniej niż 25 sztuk nie wysyła się. 3045|

W ilhelm  Yettera, Dresden,
L o u is e n u t r o s a o  6 6 , Kunst- und H andelsgaitnerei (założony w r. 1887).

P U M  K 511 |Sl|©Y
jest nieocenionym śiodkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1'50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1*20, z łabędziem złr. 1*60.

WODA FIOŁKOWA
usuwa z twarzy pryszcze , liszaje, trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielkim wyborze Mćl&ilZYll 
czysto jedwabne od złr. 6*50 do najwykwintniejszych, poleca ” o  J

usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.
Cena 60 centów.

JAN IHMTOWICZ
poleca w Bklepach własnych wc Lw ow ie ul. Kopernika 8, 
nlica Halicka 11; w K rakow ie Sukiennice 20; w P rz e ­
m yśla  Franciszkańska 24; w C zerniow oach Rynek 2.

BooooooeaoeŁaooooooooeeo^

in n i
Lwęw,

nowości" E. Machayskiego
róg ulioy Jagiellońskiej i Trzeciego Mąja,


